16

BR.0012.4.7.2017
P R O T O K Ó Ł nr 39/17
ze wspólnego posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej oraz Komisji Kultury i Sportu, odbytego w dniu 19 czerwca 2017 r. w godz. od 1000 do 1120
Obecni na posiedzeniu:

1) członkowie Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 

- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 11 członków, 3 członków nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków

2) członkowie Komisji Kultury i Sportu 




- wg załączonej listy obecności
Komisja składa się z 9 członków, 2 członków nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków
Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli:
1) Jarosław Rekowski
- dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony 
Środowiska
2) Zbigniew Buława

- kierownik Referatu Kultury, Sportu, Rekreacji i Współpracy 
z Organizacjami Pozarządowymi
3) Marek Bona

- radny
4) Radosław Osiński

- pracownik Urzędu Miejskiego

5) Przedstawiciele mediów (portal „chojnice24.pl” i „chojnice.com”)
Wspólne posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Pan Stanisław Kowalik, stwierdził quorum obu komisji, powitał zebranych członków komisji i przedstawił następujący porządek posiedzenia:
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag.
Ad. 1 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – w pierwszym punkcie mamy trzy projekty uchwał. Co do pierwszego projektu uchwały, ja pozwolę sobie, aby Pani Przewodnicząca rozpoczęła te wszystkie sprawy, które związane są z tym projektem. Bardzo proszę Pani Maria Błoniarz-Górna.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – witam Państwa bardzo serdecznie. Ta uchwała została wywołana przez to, że dostaliśmy pieniądze na tak zwane małe granty. Małe granty nie mogą być inaczej podane do konkursu, tylko musi być zmiana w całym programie współpracy gminy z organizacjami pozarządowymi. I dlatego chciałabym, żeby Państwo usłyszeli jeszcze co Pan Buława ma do powiedzenia, dlaczego jeszcze musimy z tą uchwała dopiero teraz wejść. Proszę bardzo.

· Kierownik Zbigniew Buława – w związku z wyrażoną wolą Burmistrza Miasta Chojnice o zwiększeniu puli środków na dotacje dla organizacji pozarządowych, na które składają się także małe granty… Myśmy rozdzielili w miesiącu styczniu granty na kulturę i na sport, 
i w tej chwili trochę pieniążków się wykończyło i są jakby nowe środki dane na to. Jest potrzeba zmiany uchwały o programie współpracy z organizacjami pozarządowymi i w związku z tym jest ta wywołana uchwała, która zmienia w dwóch pozycjach dotacji w sporcie 
i w kulturze dla organizacji pozarządowych. I to jest wymagane przepisami prawa. Mamy 
w tej chwili aktualnie na stronie internetowej jako konsultacje społeczne, czyli też tam może mieć o zwiększenie, zmniejszenie, ale to już… I to się będzie gdzieś koło czwartku chyba kończyło, wtedy damy aneks do uchwały i w poniedziałek, że będzie Mariusz miał tutaj już…
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, zwróćcie uwagę – 8 tys. na kulturę, 22 tys. na sport na małe granty. Dobrze, że jest już w internecie na stronie. Wszyscy mają prawo zapytać się i czekamy do czwartku jakie będą tego efekty. 

To by był nasz projekt uchwały, ale ponieważ jestem przy głosie, to jeszcze chciałabym Państwa poinformować, że byłam u Pana Ciemińskiego w sprawie kamienia. W przyszłym tygodniu Pan Ciemiński będzie już tą sprawę kamienia w Lasku Miejskim z nazwiskami tych trzech ludzi, którzy pierwsi zginęli we wrześniu, Państwo wiecie – uczeń naszego „ogólniaka”, pracownik ratusza i kolejarz, i ten kamień będzie na pewno na wrzesień… No tak mi Pan Ciemiński obiecał. Na pewno na wrzesień będzie wykonany. Jest to dla nas dobra wiadomość, bo martwiliśmy trochę się tym. A żebyście Państwo wiedzieli dlaczego chcemy tak bardzo ten kamień. Jest to uzasadnione dlatego, że młodzież chojnicka idzie do Doliny Śmierci i idzie do ludzi dorosłych, i chcielibyśmy w nich wzbudzić świadomość, że tacy uczniowie jak oni również ginęli w pierwszych dniach września. I ten kamień ma temu świadczyć, bo to byłą prawda. Dziękuję bardzo, to wszystko.

Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo Pani Przewodniczącej. Myślę, że ten projekt uchwały przyjmujemy do wiadomości. 

Mamy dwa kolejne projekty uchwał dotyczące zbycia nieruchomości. Pierwszy projekt uchwały dotyczy działek przy ulicy Człuchowskiej, których należy wyzbyć się przez miasto, natomiast drugi projekt uchwały dotyczy nieruchomości znajdującej między ulicą Pocztową a Nowym Miastem. W związku z tym, na uzupełnienie istniejących już nieruchomości, te dwa projekty uchwał w trybie bezprzetargowym tutaj chcemy wyzbyć się jako miasto. I też proponuję to przyjąć do wiadomości. 

Czy ktoś z Państwa w tej kwestii dotyczącej tych dwóch projektów uchwał ma jeszcze jakieś uwagi? Jeśli nie ma, proponuję przyjąć do wiadomości. 
Komisja przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXVI/295/16 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 28 listopada 2016r. w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice w 2017 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego 
i o wolontariacie,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.
Ad. 2
Przewodniczący Stanisław Kowalik – rozpatrywanie spraw bieżących. Proszę Państwa, jeśli Państwo pozwolicie, ja chciałbym w tej chwili, przepraszam na początku powinienem to uczynić – witam Pana dyrektora Jarosława Rekowskiego, dyrektora Wydziału Gospodarki Komunalnej 
i Ochrony Środowiska, również witam nasze lokalne media, które również zaszczyciły obecnością, jak i również Pana kierownika Referatu Kultury i Sportu. 

Proszę Państwa, w drugim punkcie jest kilka tematów, które chciałbym Państwu zakomunikować. Większość z Państwa zapewne wie, ale chciałbym jeszcze tutaj dopowiedzieć, że są już wyniki dotyczące badań wody w stawach, gdzie w jakimś tam okresie było śnięcie ryb. Przyczyną śnięcia ryb była tak zwana przyducha. W zasadzie jest to niedobór tlenu, który powodował, że te ryby po prostu śnięte były. Czy Pan dyrektor do tego jeszcze coś chciałby dodać? Jeśli nie, to drugi temat.

Proszę Państwa, w obecnej chwili mamy sześć placów zabaw w tej chwili oddanych już do dyspozycji mieszkańców. Pozostałe cztery place zabaw w najbliższym czasie będą ponownie przekazane do eksploatacji. Jutro przyjeżdża wykonawca, po dłuższym wyjeździe na weekend, 
i ustali termin przekazania tych placów zabaw. Są pewne jeszcze usterki, które wykonawca zobowiązał się w jak najkrótszym czasie uzupełnić i wtedy tutaj zobaczymy jak to będzie wyglądać. Niemniej dzisiaj chciałbym postawić wniosek, iż te wszystkie place zabaw, gdzie były one w zasadzie spowodowane wydatkiem wszystkich samorządów osiedlowych i to niemałe pieniądze, ponieważ to ponad 1.200.000 zł wydaliśmy na wszystkie place zabaw, a tym samym partycypacja kosztów w każdym samorządzie była znacząca. W związku z czym chciałbym postawić wniosek ażeby scedować to na Urząd Miasta, a konkretnie na Wydział Gospodarki Komunalnej 
i Ochrony Środowiska, żeby w dalszym ciągu użytkowania, czy eksploatacji Wydział administrował i utrzymywał porządek na tym terenie, z uwagi na to, że są to określone środki i przede wszystkim musi być każdy z tych obiektów ubezpieczony przed ewentualnymi jakimiś niebezpieczeństwami, a w związku z tym takowy przydział administrowania powinien tutaj już obowiązywać przez Wydział. Czy w tym akurat punkcie coś jeszcze można dodać? Proszę bardzo Pan Marek Szank.
· Radny Marek Szank – do tego wniosku Pana Przewodniczącego. Ja na sesji Rady Miejskiej zadałem pytanie Panu Burmistrzowi, aby stworzyć taką możliwość… Na boisku przy Szkole Nr 1 nie ma administratora, nie ma tak zwanego animatora, którzy normalnie są zatrudnieni przy Orlikach, i podobna sytuacja ma miejsce przy Szkole Nr 3. Taką prośbę też zgłosił Pan Andrzej Gąsiorowski. Na to Pan Burmistrz odpowiedział, aby osiedla, samorządy mieszkańców we własnym zakresie wygospodarowały jakąś kwotę, aby bezpieczeństwo dzieci w czasie okresu wakacyjnego zapewnić. Pan Brunka, z którym rozmawiałem, jako przewodniczący osiedla, stwierdził, że nie ma takich środków i absolutnie takiej możliwości nie widzi. Zakładam, że podobna sytuacja ma miejsce w Szkole Nr 3, bo Pan Andrzej Gąsiorowski również twierdził, że on takich środków nie posiada. W związku z tym, że Pan kolega Przewodniczący przed chwilą scedował te administracyjne obowiązki zapewnienia bezpieczeństwa na placach zabaw, proponuję żeby również do tego włączyć boisko przy Szkole Nr 1 i boisko przy Szkole Nr 3. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo za wypowiedź. Tutaj koleżanka Maria się zgłasza. Bardzo proszę.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, są to boiska na terenie szkolnym i wpuszczenie osoby trzeciej jakby, no nie bardzo to jest możliwe, a poza tym odpowiedzialność i tak, i tak będzie ponosił dyrektor szkoły. Bez względu na to, kto ubezpieczy, to 
i tak, i tak odpowiedzialność spada na dyrektora szkoły, bo to jest obiekt szkolny. I żeby go dać teraz pod miasto nie bardzo… To się właściwie gryzie, bo to jest na zamkniętym terenie szkolnym, a tutaj raptem miałoby być to jakby wyizolowane. Tę sprawę trzeba rozwiązać, ale myślę, że nie w ten sposób, żeby ktoś jeszcze… Proszę Pan dyrektor.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja faktycznie chciałbym przypomnieć w jakim celu Wydział Komunalny się opiekuje, czy administruje placami zabaw. Otóż, ten stan techniczny jest wymagany, żeby każdy bezpiecznie się bawił w tym obszarze publicznym, natomiast na pewno nie będziemy nigdy animatorem zajęć i nie będę asygnował osób, które będą dokonywały kontroli, aktywizacji dzieci, może młodzieży, w obszarach placów zabaw, czy boisk. Jest to trochę chybiony pomysł ze względu na to, że administracja niestety pod działanie konserwacyjne no… Nie jest to animator w każdym bądź razie.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Ja myślę, że kolega Marek miał na myśli kwestie ubezpieczenia, czy też porządkowania na tych placach zabaw, a nie prowadzenie działalności, czy też pilnowanie jak ta młodzież ma…
· Dyrektor Jarosław Rekowski – wszystkie boiska mają swojego opiekuna w postaci dyrekcji i obszaru. Jest to obszar znany dyrektorom. Wobec powyższego zabezpieczenie zarówno posprzątanych koszy, czy innych elementów, no czyni się to w skali zarówno roku szkolnego, jak i pozaszkolnym. Dla mnie to jest zupełnie naturalna sytuacja. 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – czy to wyjaśnienie Pana dyrektora, Panie Marku, Pana zadawala?

· Radny Marek Szank – nie. Ja po prostu wrzuciłem kamyczek do ogródka, bo uważam, że sytuacja, jaka ma miejsce, jest niedopuszczalna. Jeżeli na terenie miasta istnieją dwa obiekty, które nie są w odpowiedni sposób zabezpieczone, że młodzież przychodząc na te zajęcia nie czuje się bezpieczna, to spada, jak by nie było, zawsze na nas i my będziemy ponosili konsekwencje. To nie jest problem, który podnoszę pierwszy raz. Od czasu, kiedy to boisko przy Szkole Nr 1 powstało, zgłaszałem za każdym razem tego rodzaju problem. Dowiadywałem się, że to boisko nie wchodzi niejako w zakres naszych obowiązków, ponieważ nie mamy… Referat Kultury i Sportu niejako nie dysponuje środków, aby tam zatrudnić tak zwanego animatora, który będzie organizował niejako te zajęcia, ale, tak między Bogiem a prawdą, zajmował się, dbał o to, żeby te zajęcia były prowadzone bezpiecznie. 

Ja nie wyobrażam sobie jak zorganizować pracę Pani dyrektor. Pani dyrektor oczywiście ma swoje dyżury, Pani wicedyrektor również. Przy szkole mieszka Pan woźny, dokładnie 
w gimnazjum, i mógłby się zając pewnymi sprawami, które wynikają po prostu z takich prostych obowiązków – posprzątać, wymieść, zadbać, ale trzeba tą sprawę w jakiś sposób z nim obwarować pewnymi przepisami i oczywiście pewnie finansowo też. 

O tym już mówimy po raz trzeci, bo boisko przy Szkole Nr 1 funkcjonuje od dłuższego czasu, i ja za każdym razem zwracałem na to uwagę i za każdym razem problem wygląda tak samo. Jeżeli ktoś z Państwa chciałby się tam przejść i zobaczyć w jaki sposób z roku na rok, bez odpowiedniego nadzoru, takiego o którym mówię, zaczyna ten obiekt niszczeć, no to niech po prostu przejdzie i zobaczy. Ja zwracam uwagę na to, że powinien tam być w czasie tym wolnym, kiedy obiekt jest oczywiście otwarty, bo nie wyobrażam sobie takiej sytuacji, żeby obiekt był zamknięty. Najłatwiej Pani dyrektor byłoby obiekt zamknąć, ale młodzież 
i tak znajdzie sobie wejście i będzie tam sobie organizowała sama te zajęcia. 
Zwracam uwagę na jeden fakt. Jak rozmawiamy o środkach finansowych przeznaczonych na kulturę fizyczną i sport, nagle okazuje się, że możemy dysponować milionami. Milionami. 
A jak mówimy o prostych, bo wydaje mi się to bardzo proste do zorganizowania, środkach, które można przeznaczyć na okres wakacji dwumiesięcznych, takich pieniędzy za każdym razem słyszę – nie ma. I nie możemy nic zrobić, bo pieniędzy nie ma. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pani Marzenna Osowicka.
· Radna Marzenna Osowicka – ja odnoszę wrażenie, że jest tutaj stosowana jakaś polityka spychologii. Rzeczywiście podzielam całkowicie zdanie Pana Marka Szanka, bo te obiekty, które zbudowano, Orliki, one mają służyć dzieciom, młodzieży, dorosłym. I to nie ma być tak, że dyrektor zamyka na okres wakacji. No bzdura jakaś kompletna. Ale rzeczywiście kompletnie nie ma jakiegoś planu, który pozwalałby na właśnie użytkowanie tych obiektów w okresie wakacyjnym. No to, co Pan Burmistrz ostatnio odpowiedział Panu Szankowi na minionej sesji, no to też jest jakiś absurd, że samorządy mają wynajdywać jakieś środki. No wiadomo, że samorządy ustalają swoje plany wydatkowania finansów już przegłosowując je na walnych zebraniach. No to skąd nagle miałyby te samorządy znajdować środki w tym momencie, tak jak proponuje Pan Burmistrz. Jakieś kompletne nieporozumienie i brak dbałości rzeczywiście o funkcjonowanie tychże boisk. Tak że to jest temat, o który rzeczywiście dobija się Pan Marek Szank od dawna i jest on nadal kompletnie nierozwiązany. 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Antoni Szlanga.

· Radny Antoni Szlanga – proszę Państwa, temat wraca jak bumerang. Ja, tak jak pamiętam, to my przynajmniej 5-6 razy zajmowaliśmy się tym tematem. Wszystkiemu winna jest ustawa o systemie edukacji narodowej, która mówi wyraźnie, że za obiekty szkolne odpowiada dyrekcja. Stąd zamykanie. Osobiście podzielam też pogląd, który prezentuje tutaj i Marek Szank, i Marzenna Osowicka, że to jest nieporozumienie, że na dwa miesiące zamykamy, tutaj mało tego, zamykamy boiska, bo zwróćcie Państwo uwagę, to jest sprawa „siódemki”, to jest sprawa boiska przy Szkole Nr 1 i 2, to jest sprawa boiska przy Szkole Nr 5, przy Szkole Nr 3. Mało tego. Przy „jedynce” jest plac zabaw, przy „piątce” jest plac zabaw, który też jest zamykany. Swego czasu próbowaliśmy ten temat ugryźć, ale się okazuje, że nie idzie dopóki nie będzie zmieniona ustawa o systemie edukacji i odpowiedzialności za obiekty. 

Wskazywał swego czasu Pan dyrektor Marczewski jedno wyjście, aczkolwiek nie do końca byłoby to moim zdaniem też właściwe. Mianowicie wyłączenie wszelkiego rodzaju boisk 
z majątku szkoły i włączenie do majątku miasta wprost, i na zasadzie użyczenia, na okres trwania nauki bezpłatnego użyczenia szkole. To jest takie rozwiązanie, moim zdaniem, połowiczne, ale tak, czy owak uważam, że należałoby się, jeżeli nie możemy tego sami załatwić, to należałoby wykazać jakąś inicjatywę dotyczącą zmiany tego tematu, bo to, co się dzieje u nas, to się dzieje wszędzie, w całym kraju to się dzieje. I przypomnijcie sobie Państwo taki przypadek sprzed dwóch, albo trzech lat, kiedy w okresie wakacyjnym dzieciaki bawiące się na jakimś boisku doznały urazu, bodaj chodziło o jakiś tak kabel niezabezpieczony, itd., i odpowiadała dyrekcja szkoły. Zatem ja się wcale nie dziwię dyrekcji szkoły, że się boi tego tematu i unika tego tematu. Tak, czy owak mamy zorganizowane tutaj służby miejskie i uważam, że należałoby próbować albo rozwiązać to na miejscu, albo wystąpić 
z jakąś inicjatywą dotyczącą uregulowania tego w skali kraju, bo to jest nieporozumienie, że na dwa miesiące obiekty, wybudowane za duże pieniądze i to wysiłkiem całego społeczeństwa, są nieczynne. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, z tego jednoznacznie wynika, że jest to bardzo poważny problem, który należy z całą tutaj powagą rozważyć. 
A w związku z tym proponujemy tutaj z Panią Przewodniczącą posiedzenie szczególnie pod kątem właśnie już uporządkowania tego problemu i myślę, że będzie ono dotyczyło nie tylko boiska przy Szkole Nr 1 i 2, tylko generalnie skoncentrujemy się na wszystkich boiskach, które funkcjonują we wszystkich szkołach i place zabaw. Stąd też myślę, że kolejne posiedzenie poświecimy właśnie temu problemowi, który właśnie tutaj dzisiaj został wywołany.

Bardzo proszę kolega Edward Gabryś.
· Radny Edward Garbyś – do tego chciałbym dodać, ja nie mówiłem nic, się nie odzywałem, z tego względu, że plac zabaw w Samorządzie Nr 3 do dziś dnia nie jest odebrany i rozmawiałem z architektem miejskim, on sam nie wie kiedy to będzie. A po drugie, to mam uwagi ogólnie do projektu i osoby, która podpisywała te projekty, bo wiemy, że ten pan nie ma takich uprawnień, żeby mógł projektować i za to odpowiadać. 

Place zabaw są zrobione w ten sposób, pomijając zarządzenie Burmistrza, bo tutaj dyrektor się nie odezwał do tego, a ten temat wróci, bo jest zarządzenie Burmistrza sprzed trzech lat, jeżeli dobrze pamiętam, gdzie obowiązek utrzymania placów zabaw leży w gestii samorządu. I teraz albo to zarządzenie wycofamy, albo poprawimy place zabaw tak, że tam nie będzie żadnej pracy, jedynie jakieś tam kosmetyczne… Bo wyobraźcie sobie Państwo, już nie będę przedłużał, mamy plac zabaw, mamy masę poliuretanową polaną, mamy wszystko elegancko. Po bokach mamy zostawioną trawę. Trawę będzie trzeba kosić. Przy najlepszym koszeniu zawsze coś z tej trawy spadnie na tą szorstką masę. Kto to sprzątnie? Po drugie – kto będzie kosił tą trawę? Samorząd musi kupić kosiarkę, samorząd musi zatrudnić człowieka. I co teraz? Dlatego my z tym wnioskiem… Ja go nie krytykuję, bo porządek z tym trzeba zrobić, bo samorządy sobie nie poradzą. Ale oni i tak tego nie przyjmą. A zróbmy porządek, niech 
w końcu są te place zabaw oddane. Ja nie robiłem Dnia Dziecka ze względu na to, że plac był rozkopany itd. Chciałem połączyć to razem z odbiorem placu zabaw. Plac zabaw dalej jest zamknięty. Dwudziestego trzeciego organizuję imprezę dla dzieciaków, bo już dłużej czekać nie można.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, to co już na początku powiedziałem, wszystkie place zabaw muszą być w administrowaniu urzędu, z uwagi na to, że wszystkie, to o którym również i Pan Edward powiedział, prace, które muszą być wykonane, czyli wykaszanie trawy, to przecież jest rzeczą wręcz niewyobrażalną, żeby samorząd tutaj te wszystkie sprawy załatwiał. Bo to się wiąże z zakupem kosiarki, z wynajęciem pracownika. 
I inne rzeczy porządkowe jak wybieranie ze śmietników śmieci, z koszy, itd., itd. W związku 
z tym ten wniosek, który ja tutaj przedstawiłem, jest jak najbardziej zasadny, ponieważ to uporządkuje pewną całą procedurę później utrzymania porządku na tych placach. 

Bardzo proszę kolega Antoni.

· Radny Antoni Szlanga – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo. Wydaje mi się, że się nie zrozumieliśmy, ponieważ Pan dyrektor Rekowski, odnosząc się do tego wniosku, on nie zaprotestował przeciwko temu, że przejmą na majątek miasta i będą te zabiegi eksploatacyjne wykonywać. Natomiast mówił o animatorach, którzy mają być animatorami na tych placach zabaw. Tam nie potrzeby animatorów. Na placach zabaw, wybudowanych w ramach funduszu obywatelskiego, nie potrzeba animatorów. I tutaj się nałożyły dwie sprawy, to znaczy sprawa animatorów na boiskach tych przyszkolnych i placów zabaw wybudowanych 
w samorządach. Jeżeli chodzi o samorządy, to ja sobie nie wyobrażam. Podobnie jak wszystkie inne place zabaw, którymi zawiaduje w tej chwili Wydział Komunalny, tak samo po wybudowaniu, po odbiorze, przejmuje Wydział Komunalny. Tak? Dobrze zrozumiałem, Panie dyrektorze?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – tak. I to uzupełnię, żeby każdy mógł spokojnie spać. Rzeczywiście Wydział Komunalny ten majątek przejmuje, bo to jest majątek urzędu, to nie jest majątek samorządu. On jest wykonany na samorządach w formie budżetu obywatelskiego, ale utrzymanie i nadzór nad jego sprawnością musi być poczyniony przez Wydział Komunalny ze względu na to, że to są obiekty publiczne, tam trzeba właściwą osobę do konserwacji, teraz będzie okres gwarancji, czyli trzeba będzie te informacje natychmiast przesyłać do gwaranta, aby usuwać usterki jeżeli takowe wystąpią. Tak że tu…
· Radny Antoni Szlanga – jeszcze dodam tylko. Nieprzypadkowo Beata Zielińska była przy każdym odbiorze jako reprezentant przyszłego użytkownika tego. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – to są umowy związane z utrzymaniem czystości, utrzymaniem odpowiedniej kondycji zieleni wokół, itd., itd. To jest szereg umów, które Wydział Komunalny posiada i dysponuje tym zasobem, który ma dokonywać sprzątania. Natomiast jeżeli mówimy o animatorze, bo wszystko można komuś dać, owszem, no animatorów do organizacji imprez absolutnie, i na tereny obce niż gmina, czyli tereny placów zabaw, Wydział Komunalny nie ma wstępu i nie ma możliwości ingerencji. Natomiast tu Państwo chcecie nowelę małych grantów i jest to dobra formuła, ponieważ tam ten człowiek mógłby w ramach tego grantu to zatrudnienie otrzymać, mając jakiś plan, że tak powiem, działania. 
· Radna Marzenna Osowicka – nie bardzo rozumiem. To, przepraszam, kto ma występować o te małe granty, żeby opłacać animatora?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – na pewno nie komunalny. Ja jestem od utrzymani czystości i ładu. 

· Radna Marzenna Osowicka – na ale co? Stowarzyszenia, które się ubiegają o pieniążki? No kochani Państwo, przepraszam, to chyba jednak gestia…

Przewodniczący Stanisław Kowalik – Pani Marzenno, my troszeczkę pomieszaliśmy dwie kwestie. Ja przedstawiłem kwestię złożenia wniosku o usankcjonowanie i uporządkowanie pewnej sfery placów zabaw. I o tym rozmawialiśmy. Pan dyrektor w tej chwili zapewnił, że wszystkie palce zabaw będą przekazane jakby z marszu i Wydział będzie się nimi opiekował i będzie administrował. I to było głównym tematem tego mojego wniosku. Natomiast pozostałe kwestie dotyczące tutaj grantów itd., to nie miało nic wspólnego z tą propozycją złożenia wniosku 
o opiekę nad placami zabaw. 

Bardzo proszę Bogdan Kuffel.

· Radny Bogdan Kuffel – mam pytanie do pana Przewodniczącego. Chodzi o uściślenie pojęcia „wszystkie” place zabaw. Czy ten plac zabaw przy SP1 też wchodzi w administrację 
w sensie porządkowania i opieki Urzędu?
Przewodniczący Stanisław Kowalik – plac zabaw przy SP1 przylega do szkoły i w zasadzie dyrekcja szkoły jest gospodarzem i odpowiedzialna za stan tego obiektu. Natomiast my mówimy o placach zabaw, które znajdują się w samorządach. 

· Radny Bogdan Kuffel – rozumiem. To może dopowiem jeszcze jedną rzecz. Ja rozumiem intencje Marka z dwóch powodów. Bo to nie są oczywiście Orliki, jak tutaj argumentowała radna Osowicka, ale proszę pamiętać, że „Sępik” przy SP3 był współtworzony dzięki inicjatywie rodziców i teraz dyrektor Kołyszko próbował to jakoś spacyfikować, w sensie pokojowo, i jak przychodziła grupa młodzieży i chciała tam pograć, to prosił oczywiście dyrektor, żeby zostawiła osoba dorosła dowód osobisty. W tym momencie przestało być zainteresowanie, ponieważ tu chodzi o inną rzecz, żeby… Tu nie chodzi żeby zamknąć, tylko kto się tym będzie opiekował i kto będzie odpowiadał za grupę, która tam się po prostu samorzutnie, czy tam się jakaś grupa nieformalna zbierze i będzie tam grała, i oczywiście o cały sprzęt. Bo to nie chodzi żeby nie wpuścić. Tylko pytanie, kto w momencie dewastacji, czy jakiegoś uszkodzenia, wypadku, będzie za to odpowiadał. Dziękuję. 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – odpowiadając na to pytanie, kolego Bogdanie, powiem tak, że przecież jest rzeczą oczywistą, że te boiska nie znajdują się na terenie samorządów stricte, ponieważ one są jakby obiektami zamkniętymi i samorządy nie będą, czy nie mogą odpowiadać za wydarzenia, jakie mogą się zdarzyć na tym obiekcie. A w związku z tym ja sobie nie wyobrażam, żeby sam samorząd tutaj brał na siebie jeszcze jakąś odpowiedzialność za stan, który 
w danym momencie na przyszkolnym placu zabaw może się wydarzyć. 
Bardzo proszę Antoni Szlanga. 

· Radny Antoni Szlanga – znowu mieszamy dwie sprawy. Mieszamy sprawę tych obiektów, które zostały wybudowane z funduszu obywatelskiego, i obiektów szkolnych. To są dwie różne sprawy. Jest jednoznaczna wypowiedź dyrektora Rekowskiego – place zabaw, czy place rekreacyjne, które zostały wybudowane z funduszu obywatelskiego, przejmuje, zawiaduje, ponosi koszty eksploatacyjne, konserwuje. Wszystko jest jasne. Natomiast pozostaje otwarta sprawa tych właśnie obiektów przyszkolnych, bo to jest uregulowane zupełnie na innych zasadach. Nie wiem dlaczego tutaj dyrektor Rekowski akurat odniósł się do tych małych grantów. Uważam, że to jest sprawa, która nie ma nic wspólnego z tym. I należałoby jak najszybciej zwołać to wspólne posiedzenie dwóch komisji i kompleksowo rozpatrzyć, kto ma możliwość i na jakiej zasadzie organizowania i ewentualnie kto to zapłaci, no bo taka też jest prawda. Bo w momencie kiedy szkoła nie działa, no to tak, czy owak odpowiedzialność spoczywa na dyrekcji szkoły. Tak, czy owak. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, to co ja już wcześniej powiedziałem, że w najbliższym czasie będziemy chcieli to posiedzenie zorganizować, jeszcze posiłkując się Komisją Edukacji. W związku z czym trzy komisje, które będą do tego tematu bardzo poważnie podchodziły i musimy wypracować już wspólne stanowisko, które pozwoli nam na załatwienie tego problemy dotyczącego boisk przyszkolnych. 
·  Radny Marek Szank – mogę słowo? Ja bardzo cieszę się, że się spotkamy. Tylko, Panie Przewodniczący, my się spotkamy, a chciałbym zaznaczyć, że wakacje rozpoczynają się za tydzień. Dziękuję. 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – proszę Państwa, w piątek przed tym weekendem z Panem Przewodniczącym sobie objechaliśmy ulicę Człuchowską i prace przebiegają w zasadzie bez zastrzeżeń. Są już ciągi komunikacyjne, mówimy tutaj o ścieżce chodnikowej, czyli rowerowej i chodniku dla pieszych. Są zatoczki autobusowe. Tak że nie ma żadnych tutaj zastrzeżeń co do jakości, bo żeśmy też obeszli na tym odcinku, który już jest wykonany. Dzisiaj, czy jutro w zasadzie będzie sygnalizacja świetlna i będą przepuszczać samochody. 

· Radny Kazimierz Drewek – już dzisiaj. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – no to tak, jak zapewniał wykonawca, realizuje na bieżąco te wszystkie sprawy, tak że jest to wszystko planowo wykonywane. 
· Radny Antoni Szlanga – jedno zdanie dotyczące projektu uchwały o zbyciu nieruchomości przy ulicy Człuchowskiej. Chcę powiedzieć, że to, że te działki w tej chwili zostały przeznaczone do sprzedaży bezprzetargowej na uzupełnienie nieruchomości, powstało właśnie 
w związku z tym, że został opracowany i realizowany jest projekt przebudowy tej ulicy, bo one dotychczas mieściły się w pasie drogowym. W tej chwili, po wykonaniu projektu, one są zbędne do potrzeb przebudowy ulicy i mogą być przeznczone na uzupełnienie. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Józef Skiba.

· Radny Józef Skiba – Panie Przewodniczący, Szanowni Radni. Sprawa, którą chcemy tutaj poruszyć z Panią radną Marzenną Osowicką i moją osoba, ciągnie się już od chwili przebudowy Parku 1000-lecia, albo i jeszcze dłużej. Niedawno tą sprawę poruszaliśmy chyba na dwóch komisjach i odbija się to jak od ściany. Chcemy wreszcie żeby ta sprawa ruszyła 
z kopyta i Pani Marzenna tutaj w porozumieniu ze mną napisała wniosek. Chodzi mianowicie o piaskową górkę w Parku 1000-lecia. Wielu, wielu rodziców, a także i młodzieży, rodziców w imieniu swoich dzieci, chciałoby, aby tam coś się działo. W tej chwili to jest krajobraz księżycowy i po prostu wygląda to w opłakanym stanie. Wydaje mi się, że niedużym kosztem można by odnowić to i tam coś nowego jeszcze dorobić, powiedzmy jakieś tam ścieżki, latem do zjeżdżania dla rolkarzy, czy wrotkarzy, zimą dla saneczkarzy, łyżwiarzy, narciarzy. Po prostu zrobić tam jakieś schody, poręcze i działałoby to.
W związku z tym Pani Marzenna napisała taki wniosek w naszym imieniu: zwracamy się 
z wnioskiem o zabezpieczenie w przyszłorocznym budżecie środków finansowych na zaprojektowanie i zagospodarowanie piaskowej górki usytułowanej w Parku 1000-lecia, jako teren służący rekreacji dzieci i młodzieży. I dwa podpisy. Jeżeli ktoś z radnych chciałby się oczywiście pod tym podpisać, to zapraszamy. 

Sprawa jest na tyle ważna, że spotykam się właśnie tam w tym terenie z mieszkańcami, bo w pobliżu mieszkam i pracuję, i ciągle się pytają. Najlepiej chcieliby, żeby to jeszcze tej zimy była prowizorka jakaś, a w przyszłym roku latem, żeby stworzyć tam coś już z prawdziwego zdarzenia. No jesteśmy jak najbardziej za tym. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Czy do tego wniosku Pani Marzenna coś jeszcze chciała dodać?
· Radna Marzenna Osowicka – no przecież, szanowni Państwo, gościliśmy grupę skejterów kilka miesięcy temu. Pamiętam jakiś taki ogólny entuzjazm. Przecież w zasadzie w jakimś sensie przyobiecaliśmy młodym ludziom, że powstanie projekt i zresztą oni sami zaproponowali nawet coś. Doceńmy ich kreatywność, ich pomysły. No a zdaje się, że ten cały pomysł kompletnie zamarł i stąd propozycja właśnie tego wniosku, żeby jednak… No nie rzucajmy słów na wiatr. Skoro już spotykamy się z młodymi ludźmi, rozmawiamy z nimi, słuchamy ich propozycji, no to działajmy, po prostu działajmy wspólnie, żeby właśnie ten teren zagospodarować. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pani Maria jeszcze.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, ci młodzi ludzie byli, jak Państwo redaktorzy pamiętają, tuż po tych samochodowych wyścigach. Ten wniosek poszedł do Pana Burmistrza, jak Państwo pamiętacie, Burmistrz powiedział, że jest godny uwagi, ale trzeba najpierw zrobić projekt. Ale wiadomo, że w tym roku na projekt nie ma, czyli słusznie wyprzedzamy, będziemy na pewno dusić w październiku jeszcze, żeby na to pieniądze się znalazły. I taka jest kolejność. Prosiłabym o przegłosowanie, kto jest za takim wnioskiem?
Przewodniczący Stanisław Kowalik – zanim zaczniemy głosować, bardzo proszę jeszcze Marek Szank.

· Radny Marek Szank – znam sytuację, ponieważ była taka sytuacja, że spotkałem się z Andrzejem Gąsiorowskim w Urzędzie Miasta, który spotkał się w ubiegłym tygodniu z grupą młodzieży, która użytkuje tam właśnie ten skatepark, i między innymi miał z nimi rozmawiać też na temat wzbogacenia niejako tej infrastruktury sportowej, która miałaby służyć młodzieży w okresie zimowym. Z tego co wiem, właśnie mówił mi, że taką rozmowę z nimi przeprowadził i chciał o tym poinformować Radę Miejską przy najbliższej sesji. Andrzej Gąsiorowski przypominam, że jest przewodniczącym osiedla. 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – zanim przegłosujemy ten wniosek, ja jeszcze poproszę Pana dyrektora o ustosunkowanie się do tego wniosku. Bardzo proszę.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – każde działanie jest działaniem finansowym. Obietnice obietnicami, ale ma to zawsze przełożenie na budżet. Jeżeli są to nowe pomysły, nowe wizje zagospodarowania przestrzeni, musi być popełniona dokumentacja, czyli musi być wywołany tytuł inwestycyjny. Bardzo często mówiło się o zarezerwowaniu tego obszaru na inne działania w Parku 1000-lecia, miało być coś zbyte, miała być jakaś tam gastronomia. Te wszystkie elementy trzeba przedyskutować, no i zdecydować jaki charakter tamten obszar ma przyjąć, ponieważ jest ograniczona ilość powierzchni w Parku 1000-lecia, a jeszcze przypomnę, że jest propozycja ścieżki Titiusa. Tak że to jest też element, który będzie… 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, żeby opracować koncepcję zagospodarowania tego terenu, myślę, że ten wniosek, który został przez Państwa złożony i jest zasadny, i teraz poddam pod głosowanie wniosek. Jeszcze raz pozwolę sobie go odczytać: zwracamy się z wnioskiem o zabezpieczenie w przyszłorocznym budżecie środków finansowych na zaprojektowanie i zagospodarowanie piaskowej górki usytułowanej w Parku 1000-lecia, jako teren służący rekreacji dzieci i młodzieży. I podpisy dwóch radnych – Pani Marzenna Osowicka 
i Pan Józef Skiba. Bardzo proszę jeszcze Antoni Szlanga.
· Radny Antoni Szlanga – proponuję poszerzyć – piaskowej górki i jej otoczenia, bo to nie tylko piaskowa górka. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – tak, oczywiście. Kto jest za tak brzmiącą treścią wniosku? 

Połączone komisje 13 głosami „za” (jednogłośnie) podjęły następujący wniosek: 

Zwracamy się z wnioskiem o zabezpieczenie w przyszłorocznym budżecie środków finansowych na zaprojektowanie i zagospodarowanie piaskowej górki wraz z otoczeniem, usytułowanej w Parku 1000-lecia, jako teren służący rekreacji dzieci i młodzieży.

Przewodniczący Stanisław Kowalik – bardzo proszę Pan Józef Skiba.

· Radny Józef Skiba – chcę sobie zarezerwować udział, jeżeli już będzie tworzony projekt, aby swoje propozycje zaproponować, co tam byśmy widzieli. 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – oczywiście. Ja sobie nie wyobrażam, żeby pomysłodawcy tego wniosku byli pominięci przy realizacji zagospodarowania tego obiektu. Bardzo proszę Bogdan Kuffel. 
· Radny Bogdan Kuffel – Panie Przewodniczący, w związku ze zmianą Przewodniczącego Komisji Komunalnej, gratulacje. Czy Pan Przewodniczący podejmie również, jak Przewodniczący Antoni Szlanga, te nieszczęsne „Agatki”? Tym razem pojawiło się nowe przedszkole językowe na ulicy Aleja Brzozowa, a więc w tym momencie nie ma wytłumaczenia, że te „Agatki” nie mogą tam stanąć. Ponadto, jako że to jest droga powiatowa, to przypominam 
o tym moim apelu, żeby tam jednak te… Bo teraz zaczyna się szybka jazda dla motorów, żeby jednak tam się pojawiły patrole policyjne, żeby sprawdzały tą szybkość mimo znaków ostrzegawczych. I ponadto przypominam, mimo że temat nie na czasie, Aleja Brzozowa nam zarosła brzozami i konia z rzędem kto wyjedzie bezpiecznie – lewoskręt z ulicy Alojzego Sobierajczyka. Jak nie wytniemy jednej brzozy… Tam już były wypadki. Żeby wyciąć, czy podkrzesać jedną z brzóz, która naprawdę powoduje… 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Zapoznam się z problemem tutaj od Pana Przewodniczącego Antoniego i będąc, i wizytując na miejscu akurat tą sytuację, przystąpimy do pewnych tutaj rozwiązań. Dziękuję bardzo.
Ja chciałbym, proszę Państwa, jeszcze dokończyć pewien objazd, który dokonaliśmy z Panem Przewodniczącym również na osiedlu Bytowskim, gdzie już w tej chwili prace trwają. Również tam nie widać, żeby były jakieś opóźnienia. Harmonogram prac przebiega w sposób prawidłowy, wszystko jest robione zgodnie z dokumentacją. Tak że tak to wygląda. 

Kolejny temat, czyli Chojnickie Centrum Kultury. Tak jak Państwo widzieliście, bo większość była i uczestniczyła, i widziała jak te prace przebiegają. W tej chwili dyrektor jednoznacznie stwierdził, że lekkie przyspieszenie jest. Prawdopodobieństwo wykonania realizacji tej inwestycji zapewne zostanie do końca roku zrealizowane. Niemniej prace trwają w dalszym ciągu na różnych płaszczyznach, i u góry, i na dole, i w piwnicach. W związku z tym coś się naprawdę tutaj poprawiło w tej akurat materii. 

Jeszcze kolejny temat dotyczący ubiegłego roku. Otóż, proszę Państwa, jak sobie Państwo przypominacie, zabiegaliśmy i składaliśmy wielokrotnie wniosek o przejście dla pieszych na ulicy Kościerskiej na wysokości cmentarza i „Biedronki”, która po drugiej stronie ulicy Kościerskiej funkcjonuje. Oczywiście otrzymaliśmy odmowną odpowiedź przez Wojewódzką Dyrekcję Dróg i Autostrad. Niemniej, z tego co dowiedzieliśmy się wcześniej, jeszcze jak Pan Przewodniczący Antoni Szlanga był szefem komisji, iż Pan Rudnik ma możliwość obejścia i pomysł, żeby zrealizować to przejście, ponieważ znów zdarzyła się mała kolizja, dwa samochody miały chyba tydzień temu tam mały wypadek. Wprawdzie nikt nie ucierpiał, niemniej samochody dwa zostały zniszczone i to przy nadmiernym hamowaniu, bo jakaś osoba, która właśnie przechodziła na tej przestrzeni na drugą stronę, i tym samym dwa samochody, jeden w drugi musiał uderzyć przy nadmiernym hamowaniu. To też chciałbym tutaj postawić wniosek o jeszcze raz skierowanie do Wojewódzkiej Dyrekcji Dróg i Autostrad o jednak wykonanie tego przejścia, z w uwagi na to, żeby wyeliminować potencjalne zagrożenie, które występuje. 

Proszę Antoni Szlanga.

· Radny Antoni Szlanga – ja mam taką propozycję. Ponieważ Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska, a konkretnie Pan Rudnik, ma pomysł, w związku z tym proponuję, żeby przy najbliższej okazji z tym pomysłem się zapoznać. A chcę jeszcze dodać, że uregulowanie tej sprawy i wyznaczenie przejścia dla pieszych w tym miejscu, o którym mówiliśmy już dawno, czyli na wysokości tego kiosku przed cmentarzem, pozwoli zrealizować ten wniosek… Inaczej, połączy z tym wnioskiem, który zgłaszała Pani radna Osowicka, bo rzeczywiście o tym mówiliśmy także w czasie dokonanego przeglądu bezpieczeństwa na przejściach, że nie ma dojścia bezpiecznego do „Biedronki”, bo rzeczywiście się klienci poruszają drogami, które przeznaczone są do ruchu samochodowego. Chodniczek, który został tam wykonany, kończy się w próżni i de facto nie ma tam możliwości dojścia. Tak że ja proponuję, żeby tymi dwoma problemami zająć się na najbliższej Komisji Gospodarki Komunalnej i posłuchać pierw, a nie występować do Wojewódzkiej Dyrekcji, bo dostaniemy odpowiedź – jak będziemy budowali od Kornego, czy do Kornego, to wtedy…
· Radny Józef Skiba – tu jest jeszcze trzeci problem w tym terenie. Panie Przewodniczący, szanowni radni, ten temat ja już poruszałem tak we własnym gronie. Chodzi o co? Na skrzyżowaniu przy Szkole Nr 5, tym dużym, często zdarzają się kolizje, w niektórych przypadkach bardzo poważne. I ostatnio będą w kilku miastach w całej Polsce zauważyłem to, co zaproponowałbym tam akurat na tym skrzyżowaniu. Na innych myślę, że to niekoniecznie mogłoby być. Czasowe zmiany świateł. Bo tam przyczyną główną jest to, że pojazdy nie zdążą zjeżdżać mając zielone światło. A znowu z poprzecznej ulicy za wcześnie wjeżdżają i to są skutki tego, co tam się zdarza. Mając sekundowe, oprócz światła w kolorach, mając sekundowe ostrzeżenia za ile sekund światło zgaśnie, kierowca wie czy warto mu wjeżdżać na to skrzyżowanie, czy tą jedną, czy dwie sekundy ma poczekać. Jeździłem ostatnio nawet w Słupsku. Tak pięknie się jeździ, bo wszędzie są te sekundowe zmiany świateł i z daleka kierowca widzi jaki ma czas jeszcze do zmiany świateł.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pana dyrektora o odniesienie się do tego akurat problemu.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja mogę jedynie potwierdzić do kogo należy sygnalizacja 
i bezpieczeństwo na skrzyżowaniu. Jest to Zarząd Dróg Wojewódzkich w Gdańsku. Jest to najstarsza sygnalizacja na zarządzanym majątku przez ZDW w Chojnicach. Ona jest ujęta w planie przebudowy, zresztą dokumentacja jest popełniona przez Zarząd Dróg Wojewódzkich i to skrzyżowanie ma również przejść modernizację. Natomiast czy ktokolwiek zdecyduje się na doposażenie różnych tych liczników? Pewnie tak, ale nie za swoje pieniądze. Myślę 
o ZDW. Jeżeli ktoś będzie chętny, podejrzewam…
· Radny Józef Skiba – podobno to nie jest wcale duży koszt.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – tak, tylko tyle że to jest sygnalizator na ledach. On kosztuje jeden minimum 3.000 zł. Dla każdego kierunku, jeżeli mamy dwa, to od razu wychodzi nam dwa dla kierunku, czyli osiem razy 3.000 zł netto, plus praca i projekt. Tak że to jest średni wymiar wprowadzenia tego usprawnienia na skrzyżowaniu.

Przewodniczący Stanisław Kowalik – ja chciałbym się odnieść do tej kwestii w ten sposób. Jeszcze nie wiemy kiedy będzie remont ulicy Kościerskiej, bo dopiero decyzja zapadnie w przyszłym roku, a to może jeszcze być za dwa, lub trzy, lub pięć lat, ponieważ oni nie są tacy skłonni, żeby tak szybko tutaj wejść w remont ulicy, a zarazem szosy od Kornego do Chojnic. 
W związku z czym nie możemy tutaj czekać aż tak długo, a zdarzyć się może tragedia w każdej chwili. Dlatego myślę, że te rozwiązania, które tutaj kolega Skiba przedstawił, można przedstawić również do Gdańska i zobaczymy co ci Państwo na to odpowiedzą, stosowanym wnioskiem i pismem, które Wydział powinien tutaj wystąpić. 
Bardzo proszę kolega Kazimierz Drewek.

· Radny Kazimierz Drewek – Panie Przewodniczący, ja widziałbym to tutaj całkowicie inaczej, jak tutaj powiedzieli koledzy. Najlepsze będzie rozwiązanie jak zostanie zrobione tam rondo. Jest tyle miejsca, że zrobić to rondo. Bo jadąc z ulicy Obrońców Chojnic w lewo, 
w ulicę Kościerską, to jest makabra. To jest makabra. Bo to, że zrobimy tam przejście jakieś, czy coś takiego… Wniosek drugi, żeby zrobić tam rondo.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – więc na obecną chwilę, dopóki dopóty nie wchodzi firma z remontem, to nie ma w ogóle możliwości, żeby takowe…

· Radny Kazimierz Drewek – jak będzie remont to powiedzą, że już za późno. Wniosek teraz wysłać im, jak nie to, to to.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – bardzo proszę Pan dyrektor do tego się odniesie. 

· Dyrektor Jarosław Rekowski – przypomnę, że rok lub półtora roku temu była dyskusja na temat rond na ulicy Kościerskiej. Była mowa o dwóch rondach – na tym właśnie skrzyżowaniu i na skrzyżowaniu z Bałtycką. Ze względu na to, że firma, która przygotowywała dokumentację, zrobiła badania potoków osobowych dla pojazdów, nie tylko na rok bieżący, ale też na przyszłość. I wychodzi na to, że ronda spowodują zatłoczenie się centrum ze względu na to, że ilość osób pieszych przechodzących, które będą chodziły nie na sygnalizacji w rondzie, będą powodowały zatory w pojazdach, które będą stały i czekały na wjazd do ronda. Dlatego zaplanowano przebudowę skrzyżowań obu z sygnalizacją, z tym że sygnalizacją aktywną, która będzie badała ilości potoków, czy ilości pojazdów, które będą oczekiwały na wjazd do skrzyżowania. Tak że ta dokumentacja jest zakończona, czeka tylko i wyłącznie na finansowanie, i to jest zakres od ulicy Gdańskiej do Kornego, cały przebieg drogi 235. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – czyli Pan dyrektor wyjaśnił Panu tą kwestię już rozwiązania docelowego. Dziękuję bardzo. Jeszcze Pani Marzenna Osowicka.

· Radna Marzenna Osowicka – cieszę się bardzo, że mój kolega Antoni wspomniał o „Biedronce”, o braku chodników i zagrożeniu bezpieczeństwa pieszych. Z tym że już Pan Burmistrz wspomniał, że właścicielem jest podmiot prywatny. Jakie przełożenie mają radni na…

· Radna Maria Błoniarz-Górna – mogą prosić. 

· Radny Antoni Szlanga – niekoniecznie. Możemy popatrzeć sobie w warunki, jakie zostały wydane, postawione w momencie kiedy była „Biedronka” budowana i ewentualnie nawet te warunku zakwestionować. Ktoś w końcu te warunki określił. A być może, bo ja tak domniemywam, że jeżeli kawałek chodnika jest, to musiał być postawiony warunek bezpiecznego dojścia, tylko po prostu wykonawca tego nie skończył. 
W każdym razie jest to sprawa do rozpatrzenia i uważam, że połączenie tych dwóch tematów, bo bezpieczne przejście w tym miejscu właśnie jest planowane, było planowane przynajmniej wstępnie, przez ulicę Kościerską, połączenie z tym tematem właśnie bezpiecznego dojścia do „Biedronki”, to jest wydaje mi się bardzo logiczne i sensowne.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – niemniej uważam, że ten temat musi być jak najszybciej rozwiązany z uwagi na to, że, to co już powiedziałem, zagraża to pieszym. Bardzo poważne zagrożenie. 

Proszę Państwa, jeszcze jeden temat dotyczący rozbudowy wybiegu dla psów przy ulicy Karsińskiej. Jak wiemy, czy większość z nas wie, przy tej ulicy jest wybieg dla psów o wielkości 
10 metrów na 10. Jest to bardzo mały wybieg i on w zasadzie na obecną chwilę już nie wystarcza ażeby tam psy, szczególnie te duże psy, mogły tam się wybiegać i swoje sprawy załatwić. 
W związku z tym ja chciałbym postawić wniosek o tym, żeby zwiększyć dwukrotnie, czyli powiększyć, o 20 metrów wydłużyć i 10 metrów na tej samej szerokości pozostawić. W związku 
z tym byłoby to 300 metrów i myślę, że ta wielkość wybiegu byłaby na tyle wystarczająca, że te psy nie byłyby jakby w klatce umiejscowione. Tak że co Państwo w tej chwili na to macie jeszcze do powiedzenia? 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli mam się odnosić do wniosku dotyczącego powiększenia wybiegu dla psów, to jest to zadanie inwestycyjne. Mapa, zgłoszenie, inwestycja. 
I pieniądze. I zastanowić się trzeba czy z Wydziału Komunalnego w sensie konserwacji, czy z inwestycji w sensie budżet obywatelski. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – a dlaczego z samorządów mają pieniądze być?
· Radny Antoni Szlanga – jest taka sprawa. Kolega Kowalik zgłaszał to na sesji. Pan Burmistrz powiedział – tak, będziemy to realizować. Tak powiedział? Tak powiedział. W związku z tym konsekwencją tego jest dzisiejszy wniosek o rozważenie możliwości powiększenia wybiegu dla psów przy ulicy Karsińskiej. Zwracam uwagę na to, że został wybudowany, staraniem samorządu mieszkańców, teren rekreacyjny. Tam przyjdą ludzie, często może nawet z psem, będą chcieli tego psa tam przechować na ten czas, kiedy pójdą na te urządzenia fitnesowe. W związku z tym sformułujmy ten wniosek, a dalej to już jest sprawa Burmistrza skąd weźmie pieniądze, jak to będzie zrealizowane, czy to będzie realizował Pan dyrektor Rekowski ze swoich środków obrotowych, którymi dysponuje, czy będzie to inwestycja, czy będzie to wymagało projektu, czy będzie wymagało tylko jakiejś korekty. To już są dalsze sprawy techniczne. Proponuję, żeby ten wniosek, który przedstawił Pan Przewodniczący Stanisław Kowalik przegłosować o powiększenie…
· Radna Marzenna Osowicka – ale ja się dziwię. No skoro już Pan Burmistrz to przyjął do wiadomości, to po co my jeszcze mamy powielać wniosek?
Przewodniczący Stanisław Kowalik – Pani Marzenno, ale formalnie wniosek musi być złożony. Kto jest za tak postawionym wnioskiem?

Połączone komisje 9 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw” i 1 głosie „wstrzymującym”. podjęły następujący wniosek: 

Zwracamy się z wnioskiem o powiększenie powierzchni wybiegu dla psów przy ulicy Karsińskiej do wielkości 300 m2 (30 m x 10 m).

Przewodniczący Stanisław Kowalik – proszę bardzo Pan Marek Szank.
· Radny Marek Szank – chciałbym zapytać Pana Rekowskiego o zaangażowanie, jak wygląda nasze przygotowanie odnośnie placu targowego przy ulicy Młodzieżowej. Zbliża się okres wakacyjny, my rozjedziemy się, a chcielibyśmy, ja przynajmniej chciałbym mieć jakieś informacje dotyczące tego, jak na dzień dzisiejszy wygląda ta sytuacja, ponieważ wiem, że otrzymali użytkujący boksy handlowe ankiety i może coś w tym temacie Pan Rekowski by nam powiedział. 

I jeszcze drugie pytanie, a mianowicie bardziej moja prośba. W związku z tym, że część ludzi, którzy mieszkają i użytkują działki ogrodowe na „Metalowcu”, dowiedziało się z czasem, że pełnię funkcję radnego i atakują mnie z zapytaniem, czy na miejscu, w którym znajdował się do tej pory pojemnik, w którym mogli składać swoje odpady, ten pojemnik się będzie znajdował, tak jak do tej pory to miało miejsce – wjazd do „Metalowca” od Charzyków. I pytanie ostatnie o kosz na śmieci przy tymże właśnie miejscu, w którym się spotykamy, 
a więc na przystanku autobusowym.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o targowisko miejskie, to rzeczywiście ankiety wróciły. Zostały one posegregowane, że tak powiem, pod względem potrzeb jakie wskazali handlujący. Powstaje na chwilę obecną koncepcja trzecia, która miała być wynikową zaproponowanych dwóch pierwszych i określeniu potrzeb handlujących. Jeżeli ona spłynie do nas, to będziemy organizowali jeszcze spotkanie z handlującymi, żeby zaakceptować właśnie zaproponowane zmiany i omówić ewentualnie jakieś dodatkowe korekty. 

Jeżeli chodzi o „Metalowiec”, to na terenie byłych ogrodów „Metalowiec” żadnego publicznego kontenera nie będzie. Każdy za odpady indywidualnie opłaca, czyli stawka 13,50 od osoby zamieszkującej…

· Radny Marek Szank – a właśnie są jeszcze osoby, które nie zamieszkują, a tylko użytkują na zasadzie dzierżawy i mają ten swój ogródek, i te osoby pytają czy mogą te swoje…

· Dyrektor Jarosław Rekowski – skoro działkują, znaczy że potrzebują tylko kompostownik do wysegregowania tego, co wydziałkują. Wobec powyższego nie ma konieczności ustawiania kontenera. Natomiast jeżeli chodzi o pojemnik przy przystanku, został on swego czasu zlikwidowany ze względu na to, że tam się znajdował publiczny zsyp, do którego ci działkujący przynoszą. 

· Radny Marek Szank – właśnie ja mam tam swoją działkę i po prostu to, co się dzieje, to jest… No ale słuchajcie Państwo. No okej, to zlikwidujmy też kosze, które są w mieście przy przystankach autobusowych. Dobrze? Dla mnie to jest jakieś nieracjonalne. Panie Jarku, ja rok wytrzymałem, bo mówił mi Pan, że przez rok będziemy… Mniej tego będzie, ludzie nie będą tych śmieci składowali. Tak jak ludzie te śmieci składowali, tak je składują, czy tego kosza nie było, czy on jest. Ale te osoby, które przychodzą, te panie, które przychodzą do mnie i proszą mnie o to żebym jako radny spowodował, aby tam się znalazł kosz, to ja mówię sobie w ten sposób teraz tak – okej, mają Panie rację. Wytłumaczyłem tak, jak Pan mi mówił, nie ma kosza, są śmieci…

· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja w tej sytuacji odpowiadam wprost – czy zamieszkuję, czy przebywam? Czy powinienem złożyć deklarację i powinienem otrzymać kosz i za niego zapłacić, czy podrzucam ukradkiem na przystanku śmieci?
· Radny Marek Szank – ja mówię o koszu, który powinien znaleźć się na przystanku autobusowym MZK.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – dobrze, postawimy go na okres dwóch miesięcy. Jeżeli będą te śmieci, o których mówię, czyli bytowe, to na pewno będzie on zlikwidowany po miesiącu. Musimy zobowiązać społeczeństwo do tego, że opłata śmieciowa jest związana 
z miejscem pobytu. 
· Radny Marek Szank – przychodzą ludzie na przystanek autobusowy. Ktoś ma butelkę, wypił wodę, chce tą butelkę wyrzucić do kosza. Nie rzucić do lasu, nie na działkę do Pana Szanka, nie gdzieś tam, bo tak to ma miejsce w tej chwili. Jest to miejsce, za które odpowiada Miejski Zakład Komunikacyjny, albo odpowiadamy my…
Przewodniczący Stanisław Kowalik – proszę Państwa, ja pozwolę sobie przerwać tą dyskusję, ponieważ ona jest zbyt skomplikowana.

· Radna Marzenna Osowicka – to jest proste. Postawić kosz i koniec.

Przewodniczący Stanisław Kowalik – dobrze, tylko to, co Pan dyrektor powiedział, że kosz, który ma spełniać pewne standardy i oczekiwania osób, które czekają na przystanku na autobus, to jak najbardziej za, natomiast jaką mamy gwarancję, że właściciele działek, którzy będą zamiast do swoich koszy, za które muszą płacić, nie będą wrzucać tam. I dzisiaj mam tego naoczny przykład na osiedlu 700-lecia, przy ulicy Książąt Pomorskich, gdzie są śmietniki przy ławkach. Z działek permanentnie są wrzucane śmieci i w zasadzie trzy razy dziennie muszą być wybierane te kosze. I tutaj Pan dyrektor w takiej kwestii pewnie uwagę zwraca. Tak że nie jest to aż taka prosta sprawa, Pani Marzenno.

· Radny Marek Szank – ustalmy pewne zasady. 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – a kto będzie wynosił? 

· Radny Marek Szank – no to są firmy w Chojnicach, które o to dbają. No na miły Bóg. Proszę was. Jeżeli będziemy tak do tego podchodzili, to wszystkie kosze, które znajdują się przy przystankach autobusowych w mieście, proszę zlikwidować. No bo przyjdzie ktoś i tam wrzuci za dużo śmieci i będą śmieci leżały. Jeżdżą kierowcy, przejeżdżają. Jedzie kierowca, widzi, że znajdują się tam śmieci, dzwoni do służby, służba podjeżdża i likwiduje bałagan. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – kolego Marku, bardzo przepraszam, że przerywam. Pan dyrektor powiedział, że będzie kosz zamontowany, więc uważam dyskusję już za bezprzedmiotową. Natomiast jakie efekty będą to na pewno za niedługo się dowiemy. 
Bardzo proszę Marzenna Osowicka. 
· Radna Marzenna Osowicka – Panie Stanisławie, ja jeszcze w kwestii nieszczęsnej przyduchy, bo usłyszeliśmy w zasadzie diagnozę, co się stało z tymi śniętymi rybami. No ale przyczyny, jaka będzie w tej chwili procedura, jakie będą działania podjęte, żeby coś podobnego już się nie powtórzyło więcej. No proszę porozmawiajmy na ten temat. 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – z tego co wiem, proszę Pani, jest dodatkowe dotlenianie wody, natomiast w szczegółach Pan dyrektor, bardzo proszę, tutaj jeszcze wyjaśni, jak przyszłościowo zabezpieczyć kwestie ewentualnego takiego samego przypadku.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – to prawda jest, że nastąpiło małe natlenienie wody w Parku 1000-lecia i w związku z tym ryby się udusiły. Dlatego też rozmawiamy ze specjalistami 
w jaki sposób tą wodę dotlenić. Te aeratory, które są na zbiornikach, są włączone w systemie całodobowym. Nie tylko te, które są na zbiorniku dużym, ale na tych mniejszych również. Co do wzrostu i kwitnienia roślin, nie mamy wpływu, ponieważ one przy wzroście akurat bardzo dużą ilość tlenu zużywają. Wobec powyższego ta sytuacja być może będzie się zdarzała. Ta woda jest na tyle jałowa, że ona ma bardzo znikome ilości tlenu. Tak że będziemy próbowali maksymalnie ją dopowietrzyć, tak aby do takich sytuacji nie dochodziło. Natomiast czy uda się całkowicie zniwelować ten problem… Kwitnienie mamy co roku, tak że może się zdarzać. Taka sytuacja miała w Parku 1000-lecia pierwsze raz miejsce i musimy zdiagnozować, ułożyć sobie scenariusz i harmonogram wykonywania pewnych zabiegów, być może konserwacyjnych, a może zapobiegawczych, które mają tą sytuację uleczyć. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Ja chciałbym przypomnieć, że w stawach wody są nieprzepływalne, czyli w zasadzie woda, która tutaj dopływa do stawów tylko 
i wyłącznie w momencie jak pojawiają się duże opady i to powoduje, że dodatkowa woda później jest uzupełniana. Natomiast, to co Pan dyrektor powiedział, tym bardziej zarasta, w związku z czym musi być koniecznie dotleniana, zresztą mamy te urządzenia, które dotleniają. One są na tyle niewystarczające, że porost tych roślin, które wyrastają w tych stawach, niejednokrotnie utrudnią później oddychanie ryb. 

Tak to wygląda. Czy jeszcze ktoś z Państwa ma jakieś uwagi?
· Radny Marek Szank – Panie Przewodniczący, w czasie ostatniej wizyty naszej Komisji Ochrony Środowiska Pan ogrodnik miejski, Pan Spichalski, zapewnił, że na skwerze wielewskim zamontuje dwie bramki i przygotuje boisko do gry w piłkę nożną dla dzieci z tegoż osiedla. Minął miesiąc i nie zostało poczynione nic poza tym, że boisko nawet już się nie nadaje do gry, bo trawa jest już takich rozmiarów, że w piłkę grać nie można. Jak wygląda skwer wielewski, to proponuję się po prostu przejść, tak jak powiedziałem na tych obiektach sportowych. To nie jest już skwer wielewski, tylko jest łąka wielewska. Nie boje się tak tego powiedzieć, bo mieszkam, wizytuję, chodzę i widzę jak to wygląda. 
W piątek ruszyły prace przygotowujące teren przy ulicy Kartuskiej, która będzie połączona ciągiem komunikacyjnym wreszcie. Zostały wycięte tam drzewa przez firmę „Ogrol”, a tuż przy tym nowo powstałym ciągu komunikacyjnym znajduje się boisko do gry w piłkę nożną dla chłopców, które z Panem prezesem Spółdzielni Mieszkaniowej w roku ubiegłym udało nam się przygotować i oddać do użytku – wyrównać to boisko i przygotować do gry w piłkę nożną. Boję się, że to boisko będzie teraz sukcesywnie niszczone, bo będzie wjeżdżał tam ciężki sprzęt i siłą rzeczy to boisko i bezpieczeństwo dzieciaków tam grających, przy ciężkim sprzęcie, będzie wyglądało różnie. I mam apel do Pana Przewodniczącego, ponieważ Pan Spichalski nie wywiązuje się z umowy, aby go w jakiś sposób zmotywować, czy zobligować do tego, aby swoje zobowiązanie dla dzieciaków mieszkających przy osiedlu przed okresem wakacyjnym jeszcze spełnić. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Ten temat myślałem, że już jest dawno załatwiony. Skoro Pan sygnalizuje, że nic nie jest zrobione, ja pozwolę sobie przedzwonić do Pana Spichalskiego i myślę, że ten temat będzie załatwiony, ponieważ Pan Spichalski powiedział, że te bramki posiada. W związku z tym nie będzie problemu, po prostu je tam umiejscowić.

· Radny Marek Szank – proszę zwrócić uwagę też na ścieżki. Zostały wybudowane ścieżki szutrowe, które zostały wybudowane nakładem olbrzymich pieniędzy. Tych ścieżek już nie ma, proszę Państwa, to wszystko zarosło, mimo moich wcześniejszych apeli. Są jeszcze ścieżki, które są wykonane z kostki brukowej. Ale pozostałych ścieżek już po prostu nie ma. O tych boiskach, o których mówiłem, piaszczystych, które proponowałem aby zmienić ich funkcję, żeby tam nie było piaskownic, tylko odpowiednie boiska, też już są terenem praktycznie zielonym. 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – ja myślę, że dobrym zwyczajem jest, jeśli taka rzecz występuje i ma miejsc, bezpośrednio skomunikować się z Panem Spichalskim i myślę, że to żadna tutaj przeszkoda nie jest, ażeby skomunikować się jak najszybciej. Tak że ja dzisiaj, zanim Pan Marek tą sprawę wcześniej nie mógł załatwić, to ja dzisiaj zadzwonię i ta sprawa powinna być jak najszybciej załatwiona. 

Kto jeszcze ma jakieś pytania? 

· Radny Marek Szank – chcę powiedzieć, że wydaje mi się, że mam bardzo małe chyba jakieś możliwości przebicia, bo z niektórym urzędnikami próbowałem wiele rzeczy indywidualnie, ale okazuje się, że nie. Ja już mam nawet taką listę urzędników na „nie”, przygotowaną przez trzy lata przyjemności pracy w urzędzie i przykładem dobitnym jest to, co mówiłem na ostatniej sesji, że działki, które były przygotowane na przetarg, w ciągu pewnego czasu nie zostało zrobione nic. I to wszystko w tym zakresie. To będzie podsumowanie chyba całej pracy. 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Jeśli nie ma więcej pytań, zamykam wspólne posiedzenie dwóch komisji. 

Na tym posiedzenie zakończono.
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